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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: Iz 55, 6-9; Ps 145; Flp 1, 20c-24. 27a 

Ewangelia wg św. Mateusza (20, 1-16a) 

ROZWAŻANIE SŁOWA BOŻEGO   

Przez całą historię ludzkości zadajemy sobie pytania: gdzie jest 

sprawiedliwość? Kto jest sprawiedliwy? Dzisiejszy świat głośno 

domaga się sprawiedliwości, bo nie ma człowieka, który nie został 

dotknięty jej brakiem w jakiejś formie. Najgorszym, co może się 

wydarzyć, jest to, że z tego poranienia i doświadczonej 

niesprawiedliwości człowiek zaczyna reagować odpłacając złem na 

zło. W przypowieści świat został 

przedstawiony za pomocą winnicy. 

Jej gospodarz, właściciel 

wszelkiego stworzenia, to Bóg. 

W tej przypowieści Jezus tłumaczy 

nam, jak Pan w różnych momentach wzywa wszystkich, dla każdego 

ma zadanie, i każdemu płaci sprawiedliwie. W tej przypowieści 

spotykamy się z Bożą logiką nie do pojęcia rozumem, która nie jest 

logiką sprawiedliwości, ale logiką miłosierdzia. Gospodarz uprzejmie 

i po przyjacielsku zwraca się także do tych, którzy mu się sprzeciwiają: 

Przyjacielu, nie czynię ci krzywdy. Czy nie o denara umówiłeś się ze 

mną? Weź, co twoje i odejdź! Chcę też i temu ostatniemu dać tak samo 

jak tobie (Mt 10, 13-14). W tej przypowieści Jezus pragnie dać swoim 

uczniom do zrozumienia, że nie wszystko działa na prawach 

rynkowych, bo trzeba mieć zrozumienie także dla tych słabszych, 

biednych i zaniedbanych. Miejmy więc wzajemne zrozumienie i miłość. 

http://www.czarze.parafia.net.pl/


 



 



SANKTUARIA DIECEZJI TORUŃ SKIEJ 

Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej w Boleszynie 
W XVIII w. uchroniła mieszkańców parafii od zarazy. Od tej pory sanktuarium 
Matki Boleszyńskiej jest ośrodkiem żywej wiary. 
Na styku historycznych ziem: lubawskiej, chełmińskiej i michałowskiej, 
w powiecie nowomiejskim 12 km od Lidzbarka Welskiego, wśród łagodnych 
wzgórz i jezior leży parafia boleszyńska, której dzieje sięgają XIII stulecia. 
Każda jej wieś ma osobnego patrona; wizerunki świętych opiekunów 
znajdują się w drewnianej świątyni pw. św. Marcina z 1722 r. To trzeci kościół 
w tym miejscu. Poprzednie świątynie cieszyły się także patronatem Trójcy 
Świętej. 
Z dziejów sanktuarium 

Sercem kościoła jest wizerunek Matki Bożej Bolesnej pozostający „we 
wielkiej czci u wiernych, którzy go powszechnie nazywają: że jest cudowny” 
– pisał w 1880 r. ks. Jakub Fankidejski. Opinię cudowności obraz zyskał w 1. 
poł. XVIII w. dzięki czcicielom Matki Bożej, którzy uwierzyli w moc Jej 
orędownictwa, gdy podczas epidemii cholery nikt nie utracił życia. Wdzięczni 
parafianie ślubowali, że co roku 8 września zgromadzą się przed Jej obrazem. 
Zwyczaj ten przetrwał do dziś, a cudowny wizerunek stał się sławny za 
sprawą wielu uzdrowień. Na odpusty przybywała „niezliczona moc ludzi” – 
pisze w 1880 r. ks. Fankidejski, dodając: „księży liczono zwykle kilku 
dziesiątkami, aż z Torunia, z Płocka, z Grudziądza (…). Nawet zza kordonu (…) 
wielu się przedostaje”. Na sławę Matki Boleszyńskiej miała wpływ bliskość 
sanktuarium maryjnego w Łąkach Bratiańskich zwanych „zachodniopruską 
Częstochową”. Pątnicy zatrzymywali się na ostatnim odpoczynku właśnie 
w Boleszynie, a potem dalej nieśli wiadomość o wizerunku. Kiedy w czasie 
kulturkampfu Prusacy zamknęli klasztor w Łąkach, proboszcz boleszyński 
Augustyn Heilsberg (czciciel Maryi, założyciel Bractwa Różańcowego) 
1. października 1875 br. udał się tam z parafianami i przed zamkniętymi 
drzwiami kościoła przemówił do nich, za co odpowiadał przed sądem 
(ks. Henryk Mross). „Jednakowoż za opatrznem zrządzeniem Boskiem (…) 
w pobliskim Boleszynie pragnienia i życzenia duchowne cudownie 
zaspokajają się (…). Wota przeliczne z wdzięczności za uleczenie tak 
duchowne jak cielesne w kościele boleszyńskim na ołtarzach przypięte, są 
świadectwem tego” – donosił „Pielgrzym” 25 czerwca 1878 r. Po tamtych 
czasach pozostała ambona zbudowana na zewnątrz kościoła niemogącego 



pomieścić rzeszy pielgrzymów. Po II wojnie światowej kult przygasł, choć 
nadal tlił się w ludzkich sercach. Na nowo rozkwitł w ostatnich kilkunastu 
latach za sprawą proboszczów boleszyńskich, ks. kan. Brunona Franciszka 
Janka i obecnego – ks. kan. Piotra Nowaka. Ks. Piotr upamiętnił swoich 
poprzedników, kustoszy sanktuarium, prowadzącą do kościoła aleją 
magnoliową, z umieszczonymi po obu jej stronach ich nazwiskami na 
osobnych tablicach. W 2008 r. wizerunek został poddany konserwacji 
i 15 września umieszczony w kościele. Podczas uroczystej Eucharystii biskup 
toruński Andrzej Suski pobłogosławił odnowione sukienki i nałożył korony na 
skronie Pana Jezusa i Jego Matki. Przy okazji prac konserwatorskich 
wykonano kopię boleszyńskiego obrazu, która przez rok nawiedzała domy 
parafii. 
Boleszyńska pieta 

to przedstawienie przez anonimowego malarza 
Maryi z ciałem Jezusa spoczywającego na kolanach 
Matki. Na Jej obliczu widzimy łzy, a motyw miecza 
przeszywającego ciało kieruje nas ku przesłaniu 
teologicznemu: Matka Ukrzyżowanego 
uczestniczy w dziele zbawienia. Miecz boleści 
nawiązuje do przepowiedni Symeona: „A Twoją 
duszę miecz przeniknie…” (Łk 2, 35), a uniesione 
ręce – do epizodu z Księgi Wyjścia, w którym 
Mojżesz takim gestem wyprosił u Boga zwycięstwo 
Izraelitów (Wj 17, 8-13). Tunika Matki Bolesnej jest 

w kolorze brązowym – barwie ziemi i ubóstwa. Głowę I ramiona Maryi 
okrywa ciemnozielony płaszcz ozdobiony srebrnymi kwiatami w kształcie 
gwiazd. To symbol Jej piękna duchowego I doskonałości. Srebro to czystość 
i wierność, zieleń – kolor używany w przedstawieniach męczeńskiej śmierci, 
która staje się posiewem wiary I nowego życia. Głowy Maryi i Jezusa otaczają 
złociste nimby i promienie. Kolor złoty to symbol chwały, nieba i boskości. Na 
obrzeżu złocistego tła kłębią się bure chmury czającego się zła, jednak 
modlitewny gest Maryi zdaje się je rozpraszać. Przez większą część roku 
postacie Matki i Syna okrywa srebrno-złota sukienka zwieńczona koronami, 
zdejmowana w czasie Adwentu i Wielkiego Postu. Obecne sukienki są darem 
Cyganów ufundowanym w 1934 r. po kradzieży poprzednich, rokokowych. 
     (na podstawie opracowania p. Wojciecha Wielgoszewskiego) 



Wierzę w Kościół Chrystusowy 

Struktura Kościoła pielgrzymującego – jedność w różnorodności  (cz. 2) 

 Po Soborze Watykańskim II podkreśla się zwłaszcza równoczesność 
i wzajemne przenikanie się oraz współistnienie jedności i różnorodności. 

Mówi się najczęściej o jedności w uprawnionej 
różnorodności bądź o pojednanej różnorodności. 
U podstaw takiego ujęcia widać biblijną ideę. Chodzi 
o wzajemną relację jedności i wielości w Kościele, którą 
dobrze wyraża zasada: „Nie może być «jednego» bez 
«wielu» i «wielu» nie może istnieć bez «jednego»”. 
Mówiąc jeszcze konkretniej, chodzi o to, że ani Chrystus 

nie kształtuje Kościoła bez nas, ani my nie urzeczywistniamy Kościoła bez 
Niego. 
  W tej wzajemnej zależności upatruje się to, co najbardziej specyficzne dla 
struktury Kościoła, dla jego komunijnej jedności. Mowa jest o jedności w 
wielości Kościołów, członków, darów, funkcji, sytuacji i sposobów życia. W jej 
ramach jest możliwa, a nawet pożądana rozmaitość sposobów nauczania, 
form liturgii i pobożności, teologii, praw kościelnych, rodzajów 
zaangażowania społecznego i służby społecznej. Inaczej Kościół nie mógłby 
jednoczyć ludzi wszystkich narodów, ras, kultur, języków, różnej mentalności 
i rozmaitych form życia. Chodzi o jedność, której podstawą nie jest 
kompromis dla trwania w zgodzie, lecz życie w Chrystusie. 
Św. Jan Paweł II mówił o „organicznej” jedności Kościoła, analogicznej do 
jedności żywego i sprawnego ciała. „Odznacza się ona w istocie 
współistnieniem wielorakich powołań i stanów, tajemnic, charyzmatów 
i zadań, które, choć różne, są w stosunku do siebie komplementarne”. 
Natomiast „jeden i ten sam Duch stanowi dynamiczną zasadę jedności i 
różnorodności Kościoła i w Kościele” (ChL 20); Jego działanie zestawia się „z 
funkcją, jaką w ciele ludzkim spełnia zasada życia, czyli dusza” (KK 7). 
Podstawowymi poziomami realizacji katolickiej jedności Kościoła są jedność 
komunii wszystkich wiernych (communio fidelium) i jedność komunii 
Kościołów lokalnych (communio Ecclesiarum). Zwornikiem całej konstrukcji, 
osadzonej na Chrystusie jako kamieniu węgielnym i na fundamencie 
Apostołów, jest jedność kolegium biskupów (communio hierarchica). 
Prezentację rozpocznę od pierwszego poziomu.          (cdn.)    
      {tekst na bazie pracy bpa A. Czai} 52 
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